Miesięcznik Stowarzyszenia   

          OPTYMALNI nr 78 - miesięcznik OSBO

      Wspaniała sprawa (cz. II)
Ciąg dalszy …

We wrześniu 2005 roku miałam szczęście spotkać - w czasie wizyty lekarskiej u dr. Cichockiego,
w Arkadii Ciechocinek - dr. Jana Kwaśniewskiego, którego ubawiła moja odpowiedź na pytanie:
"Jak długo pani jest na żywieniu optymalnym?". Odpaliłam bez namysłu: "Dwa lata i dwa dni".

Był 25 września 2003 r. a ja zaczęłam żywienie optymalne 23 września 2003 r. Rachunek, więc prosty. Moje życie ma teraz wartość, cieszę się więc
każdym dniem i nigdy nie zapomnę od jakiego dnia zwrot o 180 stopni miał miejsce. Jest nas na świecie sporo lekarzy, wielu z nas studiowało z największym zainteresowaniem, wielu z nas było

i jest dobrymi fachowcami, ja się za takiego też uważam, bo kochałam mój zawód i było mi

radośnie w sercu, kiedy stan zdrowia pacjenta poprawiał się, ale żaden z nas nie miał tej odwagi,

by się "wystawić" na śmiech i dokuczanie, a nawet więcej, jak to zrobił dr Jan Kwaśniewski, który wiedział, jestem przekonana, że ma wiedzę i że winien ją użyć dla dobra ludzkości.

Dzięki jego wytrwałości tacy jak ja mieli szczęście otrzymać jego książkę, przestudiować ją i skorzystać z jego wiedzy. Wiadomo, nieważne jak długo się żyje, ale jaka jest wartość życia człowieka. A to takie proste. Podobno proste sprawy są najbardziej skomplikowane i tyle osób na wiecie ma takie trudno ci, by je pojąć. 

Mój cholesterol był bardzo wysoki kilka miesięcy temu. Teraz nie przyjmuję żadnych leków obniżających poziom cholesterolu. Nie mam bólów serca, nie mam duszności - ani w spoczynku,

ani wysiłkowej, nie mam zawrotów głowy, nie mam bólów stawów, potwornych zaparć, nie mam
bólów kończyn dolnych, śpię wspaniale, 6-8 godzin, bez wstawania do toalety nocą, mam taką

radość wewnętrzną, nie denerwują mnie drobne sprawy, nie podnoszę głosu na nikogo, mogę pracować w mieszkaniu, choć mam panią do pomocy - w końcu mam siedemdziesiąt lat i wolę siedzieć i malować lub iść na spacer, zamiast wycierać kurze. Co także bardzo ważne, że nie mam napadów nastroju depresyjnego, który podobno jest spowodowany nadciśnieniem tętniczym i...
lekami przeciwnadciśnieniowymi. Z całej baterii leków, które brałam jeszcze dwa lata temu, biorę
tylko dwa: hormon tarczycy i małą, systematycznie zmniejszaną dawkę jednego leku przeciwnadciśnieniowego. Moi lekarze: ogólny i kardiolog - są przerażeni tym, co zrobiłam z lekami. Przestałam kłamać, że biorę - w końcu nikogo nie można zmusić do niczego. Za to mój dentysta jest zachwycony. Ma porównanie, przy każdej bowiem wizycie pyta, co biorę, a tu z kilkunastu leków zostały tylko dwa. 

Barbara J. Basta
Williamsburg, Virginia


Obiecałem podać te „dziwne” wyniki cholesterolu u pani Barbary.
Dla porównania - Sierpień 2005 r. i grudzień 2005 r., czyli po 5-ciu miesiącach:
Cholesterol ogólny w sierpniu był – 560 mg%, w grudniu – 410 mg%, czyli spadek o 150 mg%,
LDL  był – 410 mg% w sierpniu, w grudniu – 200 mg%, VLDL – 10 mg%, w grudniu – 12 mg%,
HDL (tzw. „dobry” cholesterol) był – 140 mg%, a w grudniu był – 198 mg%  (jest to najwyższy

poziom cholesterolu HDL, jaki w swoich obserwacjach spotkałem. W Polsce najwyższy był

193 mg%, a się okazało, że jest i 198 mg%, czyli to jest 50% ogólnej ilości cholesterolu, jest cholesterolu „dobrego”, to świadczy o szybkim ustępowaniu zmian miażdżycowych (patrz: tab. 1.)

co potwierdzają, (tak dla ciekawości jeszcze pani podała) zmiany, które wystąpiły w narządzie
wzroku (patrz: tab. 2.): W grudniu 2004 r. miała w oku prawym +1 dioptrię, (wadę), w oku lewym +1,5 dioptrii. Natomiast po roku w prawym oku było +0,25 dioptrii i w lewym +0,25. O czym to świadczy? Ano świadczy o ustępowaniu zmian miażdżycowych na dnie oczu. Oko się wydłuża i wtedy wada się zmniejsza. Chorzy często piszą (lub dzwonią) do mnie, że oprócz szeregu korzystnych efektów Żywienia Optymalnego (®) na ich organizm, po dłuższym czasie poprawia im się wzrok, nawet do

5-ciu dioptrii. Często rezygnują z okularów do czytania i do dali, czyli, do prowadzenia samochodu odkładają okulary. 
	Frakcje cholesterolu
	Sierpień 2005
	Grudzień 2005
	Wyniki na Żywieniu Optymalnym (®)

	Cholesterol ogólny
	560 mg%
	410 mg%
	150 mg%

	LDL
	410 mg%
	200 mg%
	210 mg%

	VLDL
	  10 mg%
	  12 mg%
	2 mg%

	HDL
	140 mg%
	198 mg%
	 58 mg%


Tabelka 1. (OPTYMALNI nr 80) przedstawia wyniki pani Barbary Basty z Virginii w USA

	Badanie okulistyczne
	Grudzień 2004
	Grudzień 2005 
	Wyniki na Żywieniu Optymalnym (®)

	Oko prawe
	+ 1 D
	+ 0,25 D
	0,75 D

	Oko lewe
	+ 1,5 D
	+ 0,25 D
	1,25 D


Tabelka 2. Badanie okulistyczne pani Barbary Basty.

Jeszcze wzmianka na temat tych lipoprotein o bardzo niskiej gęstości, których było 10 mg% w sierpniu 2005 r. i 12 mg% w grudniu 2005 r. One biorą głównie udział w znacznym stopniu przy syntezie ciał ketonowych, czyli w kwasicy, a tu jest ich i w sierpniu mało i w grudniu był niski poziom. Tak, że u pani

nie było ketozy, nie było kwasicy, nie było produkcji ciał ketonowych.
Chciałem wrócić do tej modyfikowanej diety „optymalnej”, jak pani dr Basta napisała: „przez panią Głuptasińską”. Żywienie Optymalne (®) jest w moich książkach opracowane, podane, jest to wiedza ścisła, tak jak tabliczka mnożenia. Można poprawiać, ale zawsze się na tym traci. Oczywiście, gdy układałem to żywienie, ono się nie zmieniło od ponad 30. lat, zmieniły się troszkę warunki, jeśli chodzi o zaopatrzenie w żywność. Przede wszystkim okazuje się, że dostarczyciele witaminy C, czyli ziemniaczki na przykład, jakieś jarzyny, owoce, okazuje się po tylu latach, że tych witamin mają dużo mniej, niż kiedyś było.
Dokładne stosowanie Żywienia Optymalnego (®) nie wymaga żadnych dodatków poza, w razie potrzeby, niewielkiej ilości, gdzieś od lutego, marca, witaminy C, której niestety w naturalnych produktach jest coraz mniej. Pędzone na sztucznych nawozach, niestety, nie mają tej wartości,

którą miały kiedyś. Tak, że starajcie się Państwo nie modyfikować, bo jeśli zmodyfikujecie, to na niekorzyść. Jeśli dołożycie za dużo białka – będą bardzo niekorzystne efekty (to, co zalecają niektórzy), jeśli za mało białka – też będzie niedobrze. Macie dokładnie napisane. Ile jeść kalorii

- organizm będzie wiedział.

Utrzymywać proporcję:  części zamienne, energię, paliwa, węglowodany,
czyli na 1 g białka przypada u szczupłych 3,5 g tłuszczu (u otyłych mniej, bo spalają własny tłuszcz), węglowodany – najlepszy wskaźnik to jest 0,8 g/kg wagi ciała/dobę, czyli przy 100 kg – około 80 g węglowodanów. I tu nie ma co poprawiać, nie ma co zmieniać, bo zawsze się poprawi lub zmieni na niekorzyść.
Życzę Państwu zdrowia, wszystkiego dobrego i myślenia, wyciągania wniosków prawidłowych. I stosowania Żywienia Optymalnego (®), bo to się opłaca. Dziękuję Państwu.

Jan Kwaśniewski
